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GĘŚ POMORSKA – DAWNIEJ I OBECNIE

   Znana jest od dawna i związana z rejonem nadmorskim, nie tylko  w Polsce, ale też w Niemczech i innych krajach nadbałtyckich.

   Józef V. Neell w książce z 1908 r. pt. ”Praktyczne wskazówki racyonalnej hodowli ptactwa wodnego domowego wraz z opisem i ilustracyami poszczególnych odmian kaczek, gęsi i łabędzi” podaje następujący opis gęsi Pomorskiej: Od kilku stuleci hodowana na Pomorzu i w Meklenburgu, wielkością i wagą ciała przewyższa znacznie naszą zwykłą gęś domową; sztuki utuczone dochodzą 10-12 kg, a wyjątkowo i więcej.  Oprócz okazów białych mamy gęsi pomorskie białe z ciemnymi znakami, białe szaro-pstrokate i całkiem szare. Najbardziej poszukiwane są czysto białe. Co do postawy , to gęsi pomorskie są zupełnie podobne do gęsi pospolitych, oczy mają niebiesko-szare, szyja i dziób stosunkowo długie, ten ostatni jest barwy pomarańczowej: nogi krótkie i silne również czerwono pomarańczowe. Gęś pomorska dostarcza wiele bardzo pięknego mięsa i tłuszczu, znaczną ilość dobrego pierza i tuczy się z łatwością.  Na ten opis powołuje się: Victorini w 1921 i w 1931 r.  Natomiast Trybulski w książce Chów drobiu (1936) podaje: Gęsi pomorskie niosą się wcześnie, dobrze wodzą młode, które rosną szybko i dobrze się opierzają. Młode gęsi pomorskie nie posiadają worka tłuszczowego pod brzuchem, jednak sztuki starsze, a zwłaszcza gęsiory, posiadają dość znaczny, przeważnie pojedyńczy worek tłuszczowy. Gąsiory pomorskie nadają się również do krzyżowania z gęsiami pospolitymi, celem zwiększenia wagi potomstwa. Gęsty puch tych gęsi i jego obfitość powoduje, iż gęsi pomorskie są nabywane również do celów produkcji futerek gęsich. Autor ten podaje sposób pozyskiwania skórek gęsich wraz z puchem, które „idą do garbowania, poczem mają zastosowanie w galanterji (robią z nich puszki do pudru, futerka do damskich strojów i.t.p.)”. Warto przypomnieć za wspomnianym autorem, o możliwościach tuczu dobrowolnego gęsi Pomorskich, obecnie jedynej formy tuczu dozwolonej „Ustawą o ochronie zwierząt”. 

   Tuczenie gęsi odbywa się albo w końcu lata, kiedy podkarmia się młode gąski („zielone”), albo w jesieni, gdy się podpasa gęsi starsze („ścierniskowe”), albo nareszcie późną jesienią, gdy tuczy się gęsi na smalec. Przepis pradziada jest następujący: „Gąski młode, zwykle trzymiesięczne, podkarmia się w małych zagrodach, dając trzy razy dziennie gotowane ziemniaki i inną okopowiznę z osypką, tłuczonym węglem oraz rozparzony owies, śrutowany jęczmień i poślady. Zamiast wody można dawać mleko zbierane. Gęsi ścierniskowe, po wykorzystaniu wypasu na ścierniskach, zaganiają do zagród i żywią jak wyżej, dając zamiast plew osypkę jęczmienną, a gdzie rodzi kukurydza, dodają  do ziemniaków  mąkę kukurydzową lub rozmoczoną śrutę kukurydzową. Tuczenie gęsi na smalec odbywa się w ciasnych bardzo przegrodach lub klatkach, dając (w korytkach) do syta parzony owies, siekaną marchew, moczoną kukurydzę... W ogóle tuczenie gęsi jest bardzo zyskowne, gdyż po zabiciu można wykorzystać oddzielnie poszczególne części gęsi, jak to: podróbki, pierze, puch, krew itd. Nadto kto potrafi wędzić piersi gęsie na tak zwane „półgęski”, otrzyma doskonałą wędlinę na zimę” . 

    We współczesnym piśmiennictwie anglojęzycznym gęś Pomorska znana jest pod nazwą Pomeranian geese. Rasa ta została włączona przez FAO na światową listę zwierząt domowych objętych ochroną (World Watch List for domestic animal diversity, 3rd edition, FAO, Rome 2000). Z terenów Pomorza rozpowszechniła się ona w całej Europie. Wielokrotnie wykorzystywano tę rasę do uszlachetniania innych ras gęsi, m.in. w Polsce do  wytworzenia gęsi Zatorskiej, a także do krzyżowania z innymi populacjami zachowawczymi lub hodowlanymi. Wykorzystywano je do także uszlachetniania miejscowego bezrasowego pogłowia gęsi i zwiększania ich masy ciała. Wśród krajowych gęsi Pomorskich wyróżniano dawniej odmiany: poznańską, kujawską, rypińską i kartuską  (Mazanowski, 1980). Jak podaje Wiśniewska (1970) w swojej książce pt.”Gęsi”, wydanej przez PWRiL najwięcej gęsi pomorskich chowano w dawnych województwach zachodnich kraju: bydgoskim, poznańskim, gdańskim, koszalińskim, szczecińskim, zielonogórskim i wrocławskim, chociaż były one rozpowszechnione na terenie całego kraju.  Pracę hodowlaną  od 1963 r. prowadzono w Małym Klinczu, jednak tylko nad gęśmi pomorskimi odmiany kartuskiej z rodu P11. W  1981 r. ptaki te, w liczbie 140 gąsiorów i 220 gęsi, zakupiono do dawnej Stacji Testowej Drobiu Wodnego Dworzyska (obecnie Instytut Zootechniki w Krakowie) jako stado zachowawcze (Smalec, 1991). Jest ono utrzymywane do chwili obecnej według przyjętego „Programu hodowlanego ochrony zasobów genetycznych gęsi” nadzorowanego m.in. przez Krajowy Ośrodek Koordynacyjny ds. Zasobów Genetycznych Zwierząt, działający przy Instytucie Zootechniki w Krakowie.  Przez ponad ćwierć minionego wieku stado rodzicielskie gęsi Pomorskich liczyło nie mniej niż 80 samców i 120 samic, kojarzonych grupowo w proporcji płci odpowiednio jak 1:3, zestawianych w czterech podgrupach po 10 samców i 30 samic w każdej podgrupie, tj. wg programu, zmierzającego do uniknięcia nadmiernego spokrewnienia i dryftu genetycznego. Niestety, względy ekonomiczne (Spółki z o.o. zawiadującej obecnie gęśmi) spowodowały drastyczne ograniczenie wielkości tej populacji, która według kryteriów FAO osiągnęła wielkość krytyczną, wynoszącą ok. 100 osobników męskich i żeńskich łącznie. Niewielka liczebność stwarza, niestety, zagrożenie dla przetrwania tej grupy genetycznej ptaków. Dlatego za niezwykle cenne należy uznać inicjatywy różnych organizacji poza rządowych zainteresowanych rozpowszechnieniem tych ptaków w rejonach dawnego pochodzenia.  Ostatnio działania takie podjął Społeczny Instytut Ekologiczny w Warszawie, podejmując inicjatywę introdukcji gęsi Pomorskiej na Kurpiach. Zorganizowane w Goworowie warsztaty (styczeń 2004 r.) zgromadziły ok. 100 rolników zainteresowanych ekologicznym chowem rodzimych ras ptaków wodnych, którzy wysłuchali mojego wykładu i słów zachęty do chowu tych ptaków (też polskich kaczek P33 i Minikaczek). Zainteresowani chowem rolnicy lub amatorzy z innych regionów kraju mogą kupować ten unikalny materiał w postaci 1-dniowych piskląt, po wcześniejszym złożeniu zamówienia w  Fermie Hodowlanej Drobiu Wodnego Dworzyska (tel. 061 817 02 25). 

   Gęsi Pomorskie, które przetrwały w Polsce do dzisiaj mają białe upierzenie, a nogi i dziób barwy pomarańczowo-czerwonej. Szyja osadzona jest prostopadle do tułowia, zawierającego pełną i szeroką pierś. Grzbiet jest długi  i szeroki oraz zaokrąglony. Nogi są mocne i szeroko rozstawione. U dorosłych ptaków podbrzusze bywa zaznaczone pojedynczą charakterystyczną fałdą tłuszczową. Dobrze odchowane, sposobem półintensywnym,  gęsi Pomorskie w 12. tygodniu życia ważą ok.  4,7 kg (samce) i 4,1 kg (samice). 

   Jak podaje Smalec (1991) w 8. pokoleniach znosiły one  przeciętnie od 36 do 41 jaj o masie 147 g w pierwszym roku i odpowiednio od 27 do 40 jaj o masie 172 g w drugim roku użytkowania. Wartość biologiczna jaj wylęgowych może być bardzo dobra. Wyląg piskląt z jaj zapłodnionych sięga wg różnych źródeł piśmiennictwa do 77%, ale jest zależny od  warunków  środowiskowo-żywieniowych stada rodzicielskiego i pozyskiwania od niego jaj wylęgowych. 

  Gęsi Pomorskie wyróżnia wiele cech szczególnie usposabiających do chowu  gospodarskiego, nawet w małych stadkach. Zaliczyć do nich można  zdrowotność i dużą odporność na niekorzystne warunki środowiska, a także zdolności adaptacyjne do  różnych warunków środowiskowo-żywieniowych. Gęś ta jest mało wybredna, co było zresztą powodem tak wielkiego kiedyś jej rozpowszechnienia na Pomorzu. Jest to ptak dobrze nadający się do korzystania z pastwiska. W warunkach gospodarskich ptaki te mogą jeszcze wykazywać instynkt wysiadywania jaj i wodzenia piskląt, które to cechy  zatracają w chowie zintensyfikowanym i przemysłowym. Nadają się bardzo dobrze do tuczenia w okresie jesiennym, a po uboju gęś dostarcza przeciętnie do 150 g pierza miękkiego i ok. 80 g puchu. Łącznie, z dwoma wcześniejszymi podskubami, gęś dostarczy ok. 370 g pierza i puchu.  

 Gęsi Pomorskie w warunkach gospodarskich mogą kwoczyć  i dobrze wysiadywać jaja; chętnie później wodzą pisklęta. Dla nasiadki należy wybierać miejsca zaciszne, przygotowując gniazdo o wymiarach 0,6 x 0,9 m. Pisklęta lęgną się po 30 – 31 dniach wysiadywania. Już po kilku dniach można je wraz z kwoką wypuszczać w słoneczny dzień na wybieg, początkowo na kilka godzin, a później na cały dzień. 

Żywienie gąsiąt, odchowywanych w małych stadkach, powinno odbywać się w sposób możliwie naturalny, z wykorzystaniem dostępnych w gospodarstwie pasz i pastwisk. Gęś jest ptakiem roślinożernym i pastwiskowym, posiadającym najlepszą ze wszystkich gatunków ptaków domowych zdolność trawienia włókna surowego, zawartego głównie w ziarnach zbóż, w suszach, w zielonkach, kiszonkach, roślinach okopowych i innych tańszych paszach, wyprodukowanych we własnym gospodarstwie. Dlatego gęsi powinny żerować na pastwiskach, łąkach, ścierniskach i różnych terenach z zielonym porostem roślinnym np. w sadach ze starszymi drzewami,, a nawet na przydrożnych rowach i nieużytkach.

 Z ogrzewanego pomieszczenia gąsięta powinny korzystać tylko do 6 tygodnia  życia, kiedy rozpoczyna działanie gruczoł kuprowy, a organizm uzyskuje sprawność termoregulacyjną. W późniejszym okresie chów jest stosunkowo tani, bo oparty na żywieniu własnymi  paszami i z wykorzystaniem  istniejących  w gospodarstwie wiat, stodół i szop oraz wybiegów zielonych bez ponoszenia  dodatkowych nakładów na  nośniki energii. 

  Tradycyjne żywienie piskląt gęsich w małych stadkach polega na podawaniu najpierw serka jajecznego, który przygotowuje się  w proporcji: 1 jajo i 1 szklanka mleka. Po wymieszaniu składniki te stopniowo się podgrzewa, a następnie miesza do konsystencji drobnej kruszonki z kaszą lub płatkami owsianymi albo jęczmiennymi oraz śrutą lub mąką pszenną. Jaja można zastąpić twarogiem lub kwaśnym mlekiem. Już od 4.-5. dnia życia można pisklętom podać niewielkie ilości drobno pociętej zielonki z pokrzywy, mniszka, krwawnika, komosy, młodej trawy, z żyta ozimego, szczypioru lub sałaty. W drugim tygodniu życia przykładowa dawka pokarmowa powinna wynosić dla 1 ptaka ok. 120 g dziennie i może zawierać: 40% drobno ześrutowanego jęczmienia, 10% mielonego grochu, 10% twarogu, 20% utartej marchwi, 10% parowanych ziemniaków i 10% rozdrobnionej zielonki. Po ukończeniu 3.tygodnia życia stopniowo zmniejsza się w dawce pokarmowej ilość podawanych pasz pochodzenia zwierzęcego na rzecz mieszanek zbożowych. W 4. tygodniu życia wielkość dawki paszowej ogranicza się do 210 g mieszanki dziennie. Zwiększa się natomiast istotnie ilość podawanych zielonek do 300 g w 4 tygodniu, do 600 g w 6. tygodniu, do 800 g w 8., a w 12. tygodniu nawet do 1200 g dziennie. Dzienna dawka paszy treściwej w okresie od 5. do 11. tygodnia życia wynosi 210 do 230 g na sztukę. Przez cały okres odchowu gęsi muszą mieć zapewniony stały dostęp do czystej  wody, podawanej najpierw w poidłach cylindrycznych, uniemożliwiających zamoknięcie, a później  w korytach. 

Jak już wspomniano, szczególnej troski gąsięta wymagają do 6. tygodnia życia. Potrzebują wtedy ciepła, światła, suchego podłoża, czystej wody pitnej i pełnowartościowej paszy. Chronić je trzeba wtedy przed deszczem i zimnem.

U młodych gęsi odchowywanych sposobem gospodarskim pierwszy podskub pierza powinno wykonać się między 11. a 13. tygodniem życia. Kolejne podskuby wykonuje się co 6-7 tygodni, zgodnie z naturalnym odrostem, sprawdzając czy pióro ma suchą, przezroczystą dutkę, luźno tkwiącą w torebce skórnej. Ptaki podskubuje się na piersiach i brzuchu, chroniąc bokówki z okolic nasady uda, gdyż stanowią one oparcie dla skrzydeł. Gęsi wylężone do końca marca można podskubywać 3 razy, wylężone w maju 2 razy, a pochodzące z późniejszych lęgów tylko 1 raz. Średnio, w ciągu roku, z trzykrotnego podskubu można uzyskać łącznie od 250 do 300 g pierza, zawierającego ok. 40-50 g puchu. Po każdym wykonanym podskubie należy gęsiom zwiększyć przez minimum jeden tydzień ilość śruty, np. owsianej lub mieszanki zbożowej do 200 g na sztukę dziennie. W okresie odchowu i po podskubach dobrze jest podać do paszy po 2 g Polfamiksu Z dla gęsi przez trzy kolejne dni i chronić ptaki przed opadami i nadmiernym nasłonecznieniem. 

Gęsi przeznaczone do uboju można na 3 tygodnie wcześniej tuczyć owsem. Obecne zalecenia są zupełnie podobne do tych sprzed 80 lat. Początkowo przez 4 dni podaje się gęsiom duże dawki pasz objętościowych jak marchew, ziemniaki parowane i zielonki, co ma przygotować przewód pokarmowy do przyjęcia większej ilości ziarna.   Następnie  przez 10 dni stopniowo zwiększa się  z 70 do 100 g dawkę pasz treściwych w postaci owsa, kukurydzy, śruty jęczmiennej lub mieszanek zbożowych, zmniejszając stopniowo udział pasz objętościowych. W ostatnim tygodniu tuczu podaje się do woli wyłącznie owies (ok. 300g/szt. dziennie). Koniecznym warunkiem dotuczania jest ograniczenie ruchu (3 szt./m2) i zapewnienie stałego dostępu do poideł z wodą.

Miejmy nadzieję, że  gęsi regionalne ponownie wpiszą się w nasz wiejski  i tak charakterystyczny polski krajobraz z wierzbami, stawem i łąkami. Mogą one odegrać dużą rolę w zachowaniu tradycyjnej kultury na Pomorzu i w ochronie środowiska naturalnego. Warto je polecić gospodarstwom agroturystycznym, w których można gości zainteresować nie tylko staropolską  kuchnią, podając takie potrawy z gęsi jak pasztety, czerninę, wędzone półgęski lub gęś faszerowaną kaszą i grzybami, ale także kupnem oryginalnych wyrobów z pierza i puchu, np. poduszek, kołder i kurtek puchowych oraz  wielkanocnych pisanek z wydmuszek jaj gęsich,  a kto wie, może galanterii ze skóry i puchu gęsiego?  
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